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Siostry N iepokalanki zw ijają klasztor 

i w yższą szkołę  żeńską w  D ębow ej Łące, 
O ddano do naszej dyspozycji! Zapowiedź zw inięcia klaszto- 

następujący list, w ystosow any  |ru i Szkoły w  D ębow ej Łące, bar 

dzo m nie zaniepokoiła. Przed  

kilku  tygodniam i była u m nie p. 

M ar ja B z Poznania, opiekunka  

jednej z w ychowanek Zakładu i 

oznajm iła m i, że Siostry  w  D ębo­

w ej Łące obaw iają się z pow odu  

zapowiedzianego  ustąpienia m o­

jego ze stanowiska w ojew ody  po  

m orskiego o przyszłość sw ego  

dom u. Prosiłem  p. R. aby uspo ­

koiła Siostry, że nikt ich z D ębo­

w ej Łąki nie ruszy, poniew aż  

posiadłość, którą zajm ują, w y-

Zlot hnrcerzł pomorsHlcli o losocli 
Elsnerole.

W idoków popraw y niem a, 

choć przem ysłow cy obiecują so­

bie od lipca ulgę przez zam ów ie­

nia zim ow e.

przez G eneralną Przełożoną  

Sióstr N iepokalanek do p. Jana  

Brejskiogo, w ojew ody w stanie  

nieczynnym :

Prześwietny Panie W ojew odo!

„Przed trzem a laty Siostry  

z kresow ego Jazlow ca szukały  

schronienia na Pom orzu, w robec 

grożącej naw ały bolszew ickiej, 

z obaw y że i inne kresow e dom y  

m ogą, być zalane i zniszczone.

N ie tajno m i, ile życzliwości 
dobrodusznej doznałyśm y od  ♦dzierżaw iłem im  zupełnie legal- 

Prześw ietnego Pana W ojewody, 

niestety pizerachowałyśm y się  

z siłam i. — Po ustąpieniu bol­

szew ików i pow rocie zakonnic  

do daw niejszych fundacyj, zo­

stała ich tylko szczupłą garstka  

na Pom orzu. A w obec dziesiąt­

kujących nas chorób, nie jesteś  

m y w  m ożności żadną m iarą za­

silać dom u w ' D ębow ej Łące.

W yrozum ie przeto D ostojny  Pan  

W ojew oda, że sum ienie nakazu­

je nam  ustąpić z placów ki, skoro  

nie jesteśm y w stanie odpow ie­

dzieć zadaniu i słusznym  w ym a­

ganiom społeczeństw a.

O puszczam y z przykrością, 

lecz w dzięcznem  sercem  dla D o ­

stojnego Pana W ojew ody, za ca­

ły szereg dobrodziejstw , prosząc 

jeszcze o jedno now e —  o w ska­

zów ki w jaki sposób należy po  

skończonym roku szkolnym  

przeprow adzić likw idację. N ie  

chcąc roi ić zaw  odu rodzicom i 

dziatw ie otw ieram y m iejsca  

w  Jazłow cu, W  Jarosławiu, w  N o  

w ym Sączu i Szym anow ie.

Pozostaję z należną w dzięczno ­

ścią w im ieniu Zgrom adzenia i 

sw ojem z w yrazam i głębokiego  

szacuku i pow ażania  

sługa w  Bogu  

M . W aw rzyna  

od O fiarow ania N . M . Panny, 

G eneral. Przełóż. Zgrom adzenia  

Sióstr N iepokalanego Poczęcia 

N . P. M .

Jaziów  ice (M ałopolska, poczta 

w  m iejscu) d. 31 m aja 1924 r

N a list pow yższy w tak w a­

żnej i doniosłej dla Pom orza  

spraw ie w ysłał p. Brejski d. 5. 6. 
do Przełożonej G eneralnego  
Zgrom adzenia Sióstr N iepokala­
nego Poczęcia N .M  P w Jazłow ­
cu następujące pifem o:

nie za zgodą M inisterstwa W y ­
znań Rei. i O . S. jako w łaści­
ciela. Także od P K uratora Po­
m orskiego O kręgu Szkolnego  
otrzym ałem zapew nienie, że 
z tej strony nie grożą w cale  
w D ębow ej Łące trudności.

N ie m ogę przeto 'uznać konie­
czności upuszczenia Pom orza, 
przez tak ' ogólnie cenione tu  
Zgrom adzenie, a zw inięcie szko­
ły uw ażałbym za szkodliw e za­
rów no dla N arodu i Państwa  
Polskiego, jak dla interesów 7 ko­
ścioła katolickiego.

D latego zam iast służyć radą 
w sprawie likw idacji Zakładu, 
postanow iłem zaalarm ow ać Spo  
łeczeństw o Pom orza, aby Sióstr 
N iepokalanek, które dla K resów  
tyle w ychow ały dzielnych oby- 
w atelek— patrjotek, — nie w y­
puściło z naszej nadbałtyckiej 
dzielnicy, będącej przedm iotem  
pożądania Teutonów  i pruskiego  
protestantyzm u.

O d sieb'e zanoszę gorącą proś­
bę do Przewielebnej M atki G e­
neralnej, aby nie  pozbaw iała Po ­
m orza Zakładu, który uw ażam  
tu za nieodzow nie potrzebny.

Łączę w yrazy praw dziw ego  
szacunku i pow ażania

Jan Brejski, 
w ojew oda w  stanie nieczynnym .

O d siebie dodam y, iż żyw im y  
nadzieję, że apel p. J. Brejskiego  
n ie  b ę d z ie  o d o s o b n io n y  i ż e  c a le  
s p o łe c z e ń s tw o  p o m o r s k ie —  od ­
czuw ając potrzebę zachow ania  
dla naszej w ielce upośledzonej 
dzielnicy — p o ż y te c z n e j w y c h o ­

w a w c z e j p la c ó w k i k u ltu r a ln e j ,  
poczyni bezzw łocznie o d p o w ie ­

d n ie s ta r a n ia w celu zatrzym a­
nia n a d a l S ió s tr N ie p o k a la n e k  

|w  D ę b o w e j Ł ą c e .

W  zw iązku z m ającym  nastą­
pić w W arszaw ie W szechpol­
skim  Zlotem  H arcerzy, toruńscy  
harcerze urządzają w  czasie Zie­
lonych św iąt zlot próbny w la- 
sącli Eisnerode pod Toruniem . 
K to będzie się chciał popatrzeć 
na życie harcerskie w  obozie, —  
niechaj przybędzie, a tem sam em  
zaśw iadczy o sw em zaintereso­
w aniu, którego nam  m łodym  po ­
trzeba do dalszej w ytrw ałej pra-

cy. —  H arcerze w yruszyli w  so­
botę o 5 ej po poł. N a dw orcu  
'i^O ruń —  M okre połączyli się  
z' harcerzam i z Chełm ży, G rzy ­
w ny, W ąbrzeźna i K ow alew a i 
stąd w spólnie udali się do obo­
zu. Pow rót w  poniedziałek 9 bm . 
po poł. K oleją m ożna dojechać 
do Tor. Papow a. Stąd pieszo do  
obozu.

Przybyw ajcie jak najliczniej 
zw iedzić obóz harcerski.

Z n iż k a  ta r y fy  c e ln e j .

O statni D z. U . przyniósł rozpo ­
rządzenie o zw olnieniu niektó ­
rych artykułów  od cła i znaczną 
zniżkę cła na szereg innych ar­
tykułów . W olny  od  cła jest przy­
w óz ś le d z i —  r y b (o p r ó c z p e  
w m ych rodzai) i bursztynu.

O becne opłaty za doręczenie 
d la T o r u n ia , —  Grudztędaa —

? i Bydgoszczy:

paczki do 5 kg  —  20 gr.

10 kg- 30 „
15 kg —  50 „

20 kg- 70 „  
dla innych  m iejscow ości:

paczki do  5  kg  —  15 gr.
- 10  kg  -  25  „

15  kg  -  40  n
20  kg  —  60  „

Wiadomości sportowe

P o d w y ż s z e n ie  o p ła t p o c z to w y c h  
za doręczenie paczek, za skrytki 
i przegródki.

Tensam D z. U staw przynosi 
rozp. o podw yżce opłat za dorę­
czenie paczek, opłat za skrytki 
i przegródki.

P a r y te ty  w a lu t ś r o d k o w o  o u o f . 
A ustrja 1 kor. zł. ~  14.400 k. a. p; 
Czechy 1 k. zł. —  6  82 k. c ł  pap. 
W ęgry 1 k. zł. —  17.770 k. w ęg. p. 
Rum unja 1 lej żł. ~~ 37.37 lei pap. 
W łochy  1 lir zł. —  4.35 lirom  pap. 

I Jugosławja I din. z. —  15.82 d. p. 
|N iem cy  1 m arka z. -1  bilj. m . p.

D ziś w ięc ujrzy Toruń na bo­
isku T.K .S. grę, jakiej jeszcze 
nie w idział

System w ęgierski, jeżeli nie  
m ożna pow iedzieć, ze jest naj­
w yższą klasą, to w  każdym  razie  
nie m a podobnych  sobie. N iesły­
chane tem po, przepiękna gra gło  
w ą i um iejętność przeprow adza­
nia kom binacji, składają się na  
to, iż grę W ęgrów należy zali-

czyć do najbardziej em ocjonują­
cych. D zisiejsze w ięc spotkanie 
jest prawdziwą sensacją sporto ­
w ą Torunia i niew ątpliw ie ścią­
gnie tłum y publiczności.

W jutrzejszym num erze „Ex- 
pressu“ znajdą Czytelnicy szcze­
góły z tego  m atchu, ze sw ej stro­
ny zaś życzym y T.K .S-wi by go­
dnie bronił honor sw ych barw .

todiia z WarszawHo Tmiiia.-Wjtirta Mam
Polski Zw iązek Tow . w ioślar­

skich urządza w spólną w yciecz­
kę ło d z ia m i z  W a r s z a w y  d o  T o ­

r u n ia . W  w ycieczce w edle zapo­
w iedzi, m a w ziąć udział około  30  _ _ v __
łodzi ż obsadą 1 0 6  o s ó b . Przyuy- Punia, zw łaszcza ci, którzy dziś 
cia sym patycznych gości oczeki­
w ać będzie tutej. K lub w ioślar­
ski —  na przystani pom iędzy g.

6 a, 7 w iecz. Po drodze zabierają  
w ioślarze bratnie osady z Pło­
cka i W łocław ka. N iewątpliw ie 
na pow itanie m iłych gości, po ­
spieszy w iele m ieszkańców To-

nie „w yem igrują 1 za m iasto —  
i w szyscy sym patycy naszego  
K  łubu.

W ia d o m o ś c i 
f in a n s o w o -g o s p o d a r c z e

M arka znika jak kam fora.
W A RSZA W A, 6. 6. (PA T).

W ym iana m arek  na złote szybko 
postępuje naprzód. D ow odzi te­
go najlepiej zm niejszenie się 
obiegu banknotów m arkow ych  
G dy w  dniu zam knięcia czynno­
ści P.K .K .P. obieg banknotów  
m arkow ych w ynosił 584 185 m i­
liardów  m arek polskich, w  dniu  
31 m aja b.r. zm niejszył się on  
d  o 299 338 m il  jardów  m arek pol­
skich, a w ięc o połow ę. O d 1-go  
czerw ca b  r. tem po  w ycofywania  
m arek w zm ogło się jeszcze bar­
dziej. W sam ej W arszaw ie 
w pierwszym dniu zarządzonej

w ym iany centrala Banku Pol­
skiego przyjęła 8 tryl  jonów  m k  
polskich D anych ż oddziałów  
prow incjonalnych Banku Pol 
skiego oraz z kas skarbow ych  
jeszcze brak. Zarów no  kasy skar 
bow e w W arszaw ie, jak i cen­
tralna kasa państw ow a załatwia  
spraw nie w szystkich, zgłaszają­
cych się z dnia na dzień zw ię­
kszając obieg banknotów m ar- 
kow ych  i pow iększając odpowie­
dnio obieg banknotów zloto­
w ych biletam i zdaw kow ym i i bi­
lonem groszow ym . • •

W a r s z a w a  7 . V I . 1 9 2 4  r .

W a lu ty .

Getówka.
D olary St Zj. 5,181/2, 5 .2 1 ,  5 4 6
Franki belgijskie —  — - —

, tnncuskie —  —  —
, azw ajrarakie —  —  —

Funty angielskie 22,37>/2,.22,24, 23,13  •
K orony austr. _  _  _

. czeskie 15,25, 15,82, 13,18  ♦
, w ęgierskie — — —

Lei rum uńskie — — —
Liry w łoskie — —
M iijonów kH 1,48
Pożyczka dolar. 2,72
Bony złote 0,68, 0,63
Potyczka złota 7,20

B e lg ja  8 * ,6 7 *

B a r lia —  - -  
B a d a p e s z t —  — ■ —  
B a k a r e a z t — —  —  
G d a ń s k —  — —  
L a a d y a  2 1  B 7 ‘ /2 , •

N  J o r k  M B 1 /* . 5 ,1 1 . 5 ,1 6  •  
P a r y ż 2 6 ,4 5 , 2 6 , ’  | , 2 6 ,9 2  •  
P r a g a 1 5 ,2 5 , 1 5 ,3 2 , I I ,1 |*  
fc w a jc a r ja  6 1  J O , 8 1 ,W , > 0 ,7 8  »  
W io d o ń  7 4 8 ‘^  7 J 6 , 7 .2 1  •  
W ło c h y  3 2  M , 2 2 ,2 3 ,4 1 *

* ) P ia r w s a o  c y fr y  • tr a a a a k e jo , d r * '' 
g ie  - s p w o d a i, tr z e c ia  - k a p a o .

. Do naszych
W p r o w a d z a ją c n o w y , n ie p r a -  

k iy k o w a n y n a tu te j sz y m  g r u n ­

c ie s y s te m  w y d a w a n ia p is m a , 
r ó w n ie ż w k a ż d ą n ie d z ie lę i  
ś w ię ta , c z u je m y  s ię w  o b o w ią z ­

k u  w y t lo r n a c z y ć  S z . C z y te ln ik o m  
p r z y c z y n y  te j in o w a c ji .

W e w s z y s tk ic h  w ię k sz y c h  o -  
ś r o d k a c h  k u ltu r a ln y c h  n ie  ty lk o  
Z a c h o d u le c z i n a s z e g o k r a ju , 
p r a sa  s ia w ia  s o b ie  ja k o n a c z e l­

n y  p o s tu la t , ja k  n a js z y b c ie j  
in fo r m o w a ć  s z e r o k i o g ó l  o  w s z e l  
k ic h p r z e ja w a c h  ż y c ia s p o łe c z ­

n e g o i p o lity c z n e g o . S ta w ia ją c

CzytelnikOo)!
s o b ie p o w y ż sz y p o s tu la t , ja k o  
w y ty c z n ą w  n a s z e j p r a c y —  i  
m a ją c n a  w z g lę d z ie  iż  n ie d o p u ­

s z c z a ln a je s t w m y ś l p o w y ż ­

s z y c h  w y w o d o w , je d n o  c z y  k il­

k u d n io w a p r z e r w a w  in fo r m o ­

w a n iu , w y d a je m y p is m o n a s z e  
b e z p r z e r w  ś w ią te c z n y c h . M a ­

m y n a d z ie ję , ż e S z . C z y te ln ic y  
w  s p o s ó b  w ła śc iw y  o c e n ią  n a s z e  
w y s iłk i i o d p o w ie d n io  je  p o p r ą .

J u tr o  ta k  ja k  i  d z iś  —  E x p r e ss  
P o m o r s k i ju ż o  g o d z . 7 r a n o  u -  
k a ż ę s ię  n a u lic a c h  T o r u n ia .

D r u g i  b ila n s  B a n k u  P o ls k ie g o .

O głoszony w tych dniach bi­
lans Banku Polskiego za drugą 
dekadę m a dać nam m ożność  
zorientow ania  się w  naszych za­
sobach rynku pieniężnego.

O b ie g  b a n k n o tó w  (złotych) w y  
nosi 135 m ilj. czyli w porów na­
niu z pierw szą dekadą w z r ó s ł o

2 5 m iljo n o w  —  natom iast obieg  
m a r e k  z m n ie jsz y ! s ię  o 74 bilio­
ny i przeliczony na złote w ynosi 
około 21G  m iljonow — r a z e m  w ię c  
p o s ia d a m y w  o b ie g u  3 4 6 m iljo ­

n o w  z ło ty c h .

N a głow ę m ieszkańca w ypada 
a nas około 14 złotych czyli 2.70  
lolarów — podczas gdy np. 
w Rum uni.i na głow ę w ypada 5

dol, w A ustrji 15 w  Czechach 18.
Z w ażniejszych szczegółów  

z bilans  a podnieść należy zw ię­
kszenie się zapasu złota o pół 
m iljona złotych i zm niejszenie  
się zapasu w alut j dew iz o  
m iljona.

K r y z y s w  Ł o d z i.

ŁÓ D Ź, ,7. 6.
K ryzys w Łodzi trw a nadal. —  

W obiegu w ekslow ym chaos —  
spow odow any ustawicznem i pro  
longatam i w eksli —  których  w y ­
staw cy nie są w  stanie w ykupić  
Brak gotów ki przybiera rozm ia­
ry katastrofy. Stopa procentow a 
w ’aha się m iędzy 10— 20 proc, 
m ieś.

Staraniem P. L. O . P. P. otw artą zo­
stanie dziś, w niedzielę, dnia 8 

b. m. o godz. 12-tej w południe 

w  salach „Strzelnicy 44, ul. Przedzam cze

D yskontow y 5,20 5,25  
H andlow y ,50 . . 
Łrn.tytaw y 0,65, 0,76, X I 9,50  
D la H andlu i Przam yału 1,56, 1,61  
Cerata 0,35
Sole 5»I6  .
G rodzisk 1,45
K i  je  w eki 0,32, 6,?5, 0,3^
Pula O .4*\ Ó ,4l
Sp ess 1,1  o, 1,15
W ildt o,18, o,2o, o,19
Zgierz 2,4o, 2,3o, 2  4o  
Elektryczność 1.35, 1,55
P. T. E. o.25
W ęgiel 4,5o, 4,9o 1, 2, 4, 
Po ska N afta o,6o
N obel l,4o, 1,55, !,«
Cegielski o,65, 0,72, o,7o
Fitzner 425, 4,—  4,’o
Lilpop o,65. o,67
M odrzejów 4 6,25, 3, 6,4o
N orblin o,65, o,68
O rtweln ojjl
K onopie o,37, o^e
Zaw iercie 32, ’9,
Żyrardów 8i,5A , 33,— , 32.,—  
Borkowski 1,25, 1,36, 1,25
Jabłkow acy o,lt, o,21, o,2o  
Syndykat 2,8o, 2,5 r\ 3,65
W yioka 4,00
Zachodni 2 V I 1 «• 2 l,6o

P o z n a ń ,
PozBińsk Bank Ziem ian 1,15
M łynarzy 6,40, 0,45
A rkona 1,20
Browar K rotoszyiiakt 2,59
Cautrala Rola ków f-,45
G aruaraia baw ick: 0,25
H artw ig K antorow icz 2,45
G oplana l,t0
Zjedn. Browary G rodziakie 1,50  
H urtom  ula Zw iązkowa (‘,20

A k c je .

Z w . S p . Z a r o b k . 4 ,e o , 4 ^ 6 , < 4 5  
Z w ią z k u  Z ie m ia *  e , |<  
P r a o n a y u łe w c ó w  P o ls k ie k  o ,2 5  
H a n d lo w y  P o z a : .4  3 ,4 a  
K a b e l 1 , o : - ;
S iła  0 ,6 5 ,'  o b5o , o ,6 8
C h ó d  ’r ó w -  
C a o r a k  o ,6 o , o ,7 o , 
C s ę s to e ie o  2 ,5 0  
G o s ła w ic e  l ,6 o , l ,5 o  
M ie b a ło w  o ,5 o , o ,6 5  
C u k ie r  4 ,e 5 , l ,6 e  
F lr lo y o ,5 5  
L a s y  o ,1 6  
O s tr o w ie c k ie 7 ,5 e , 7 ,2 5  
P a r o w o z y  o ,3 7 , o ,8 5  
P o e ia k l ,6 o , l . lo , 1 ,6 5  
R o h n  lV  o ,4 o  
R u d z k i l ,4 o  2 , l ,4 o  l ,5 o  3 ,  1 ,U ,

l,4o 1
S ta r a c h o w ic e 2 ,7 o , 2 ,6 6 , 2 ,7 o  
H r a u a 1 ,5 5 , 1 ,4 5  U I l ,3 o , 1 J 6  
Z io lo n io w sk i 1 1 ,S e , lo £ o , 1 1 ,0 0  
P o ls k i L lo y d  0 ,2 0 , o ,2 5  
Ż e g lu g a  0 4 1  V I I I 0 ,1 7 , o ,U  
K a b o r b n e h 5 ,1 5 , 5 ,0 0 , 5 ,1 6  
K lu c z e o ,3 5  
M ir k ó w  o ,7 5  
S p ir y tn s 1 ,5 0 , l ,5 e  
C e n tr a la R o ln ik ó w  o ^ O

7 . V I . 1 9 2 4  r .
H e r z fe ld  V ic to r ie s 6 ,8 5

L u b a ń  5 7 ,1
D r . R o m a n  M a y  M ^ 4

P ie c b c in  4 .6 'J

* P łó tn o
Poznańska Bo.. D r z e w n a  1
T a r ta k w e W r z o ń n i 9 ,1 1
U n ja  5 ,7 5
W y tw ó r n ia  C h e n r io a n a  6 ^ 1 5

« T e n d e n c ja  b e z z m ia n y .

G d a ń s k , 7 . V I . 1 9 2 4  r .
W arszaw a 111,47, 112,03
Złoty 1 1,47, 112,53
N . Jork — —
Londyn 25,—  
W iedeń — —

P a r y i 3 9 ,1 7 , 3 6 ,8 3  
P r a g a — —  
S z w a ja a r ja  1 0 1 ,7 6 , 1 6 M 6  
B e lg ja - -  
H o la u d ja  1 1 6 ,7 0 , 1 1 7 .9 6

G ie łd a
Warszawa, 7. 6 24 r.

Ow  m K ongr. jadalny 13,78, 13,39
Pszenica „  — —
X y*e - — —

T e n d e n c ja  z u  ż k o w a , o b r o ty  s ła b n

Poznań, 7 6. 24 r.
Żyto l® ,io, 11,le
Pszcnina lo,75, 2® ,75

z b o ż ® w a .
J ę c s m in ń  i» . l l j*
J ę c z m ie ń  b r 1 2 ,o ® . 1 4 ,® •

O w ie s 1 2 .1 ® , 1 « ,  1 4
M ą k a  iy tu ia 1 8 ,6 0
M ą k a p a ie n n a  3 8 ,0 0 , 8 5 > e e
O s p a  ż y tn ia  8 .0 0
Z ie m n ia k i ja d . 3 ,0 0 , 3 ^ 6 .
Z ie m n ia k i fa b r . 2 ^ 0

T e n d e n c ja  s ła b a a n . • • 

Pin Wystawa lolma 01 Pim
D ział: fotograficzny, m odeli, silników , radjotelegrafji, m eteorologii i am unicji lotniczej.

Wstęp 50 groszy, dla wycieczek zbiorowych 50 proc, zniik.. Wystawa będslo otwartą tylko praoa teof Mai.



Niedziela, 8 czerwca 1924 r«EDCBA

Spraw a paszportów zagranicznych  
była tsnatem  gorących sporów w kom isji 

sejm ow ejaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

w  c e lac h n a u k o w y c h , k u ra c y j­
n y c h , sp o łe c z n y c h i sp o rto ­
w y c h rz ą d b ę d z ie p o b ie ra ł 2 0  

z l
P a szp o rty d y p lo m a ty c z n e i 

ro b o tn ic z e są w o ln e o d o p ła ty . 
U staw a  m a o b o w ią zy w a ć  o d 1  

lio c d .*
S p ra w a  ta b y ła z a ła tw io n a z  

b ły sk a w ic z n ą sz y b k o śc ią , b o

f z n ó w  m ie liśm y w c z o ra j w  
S e jm ie sp ra w ę p a szp o rto w ą  
jjia ta p e c ie ” - M ia n o w ic ie k o m i­
s ja sk a rb o w a z a jm o w a ła s ię  
w n io sk a m i sp e c ja ln e j p o d k o m i­
s ji „ p a sz p o rto w e j^ , o k tó re j 
W n io sk a c h p isa liśm y ju ż w c z o ­

ra j.

W  im ie n iu  rz ą d u  w ic em in is te r  
S k a rb u , p . K la m er, sp rz e c iw ił 
s ię z m ia n ie p rz e p isó w o p ła t  
p a sz p o rto w y c h , p rz y n a jm n ie j 
w c n w u T o b ec n e j-

N a d  c a ły m  p ro je k tem  w y w ią ­
z a ła s ię g o rą c a d y sk u s ja . 1  
rn ó w  b y liśm y św ia d k a m i z u -  
t)e -> n e j ro z b ie ż n o śc i z d a ń w śró d  
c z ło n k ó w  ty c h  sa m y c h  u g ru p o ­
w a ń p o lity c z n y c h . Z d a n ia b y ty  
M  p ro s t d ia m e tra ln ie p rz ec iw n e-  
P ro p o z y c je w  o c e n ia n iu p a sz ­
p o rtó w z a g ra n ic z n y c h w a h a ły  
• tę  o d 1 z ł. d o  - - 5 0 0  z ł-

O sta te c zn ie  k o m isja ro z s trz y -  
fc ttęh a tę sp ra w ę  są d e m  S a lo m o ­
n o w y m . W y so k o ść o p ła t z a  
p a sz p o rty z a g ra n ic z n e u s ta n o ­
w i m in is te rju m  sk a rb u  w  p o ro ­
z u m ie n iu z m in is te rju m sp ra w  
w e w n ętrz n y ch .

N a  w n io se k  p o s ła  M o ra c z e w -  
sk ie g o p o s ta n o w io n o , ż e p a sz ­
p o rty u lg o w e d la o só b u d a ją ­
c y c h  s ię  z a g ra n ic ę  w  c e la c h  h a n  
d lo w y c h  k o sz to w a ć b ę d ą  2 5  z ł-  
Z a ś z a p a sz p o rty  u lg o w e w y d a  
w a n e u d a ją c y m  s ię z a g ran ic ę

Szkolenie oficerów służby  
gospodarczej

W  związku z doskonaleniem  

s ię n a sz e j s ’ły z b ro jn e j —  z a ­
c h o d z i p o trz eb a d o k sz ta łc en ia  
fa c h o w eg o o fic e ró w , z a jm u ją ­
c y c h  s ta n o w isk a  .w  n a jró ż n o ro d  
n ię jsz y c h d z ied z in ac h sk o m p li­
k o w a n e j m a ch in y a d m in is tra c ji  

w o jsk o w ej-
O b o k w ięc W yższej Szkoły  

In te n d e n tu ry o rg a n iz o w a n e są
w  p rz e c ią g u  2 4  g o d z in . Je d n a k - sp e c ja ln e k u rsy d la . o fic e ró w  

ż e sp a d la z p o rz ą d k u w c z o ra j- d z ia łu s łu ż b y a d m in is tra c y jn o -  
sz e g o p le n a rn e g o p o s ie d z en ia g o sp o d a rc ze j-

■ • ’ ♦ ■ - P ro g ra m  ty c h k u rsó w ober
m u je n a u k ę o  h a n d lu , c h e m ię ,

S e jm u , g d y ż je j n ie z d ą żo n o  
w  y d ru k a w a ć .

te ch n o lo g ię ż y w n o śc i, to w a ro ­
z n a w s tw o p a sz y , te c h n o lo g ię  
w łó k n a , g a rb a rs tw o e tc , e tc«  
W y k ła d y u z u p e łn ia n e  są ć w i­
c z e n ia m i la b o ra to ry jn em u , o ra z  
z w ie d z a n ie m  g a rb a rn i, e lew a to ­
ró w  z b o ż o w y c h , fa b ry k i t p -  

z a ła d ó w .
K u rs T o w a ro z n a w c z y O fic e ­

ró w ' a d m in is tra c y jn o  - g o sp o d a r  
c z y c h  trw a 2 m ie s ią c e -  W ła d z e  
w o jsk o w e n o sz ą s ię z z a m ia ­
re m u ru c h o m ie n ia o b e c n ie 3  
k u rsu - D w a  b o w ie m  p o p rz e d n ie  

d a ły k o rz y stn e w y n ik i.

N asi paskarze zdobyli rekord drożyzny  

N a „O llm pjadiie paskarskiej** 
bylibyśm y poza konkurencją

D zięki ..szlachcie zie lonej0 . Polska jest 

najdroższym krajem w  Europie

P o z io m  o g ó ln y c h  k o sz tó w  u -

M nożna na  czerw iec  
36 groszy

, N a m ies iąc c z e rw ie c  r . b - u -  
f tta lo n a z o s ta ła m n o ż n a d la u -  
p t^ saż e ń u rz ę d n ic zy c h  i w o jsk o  
W y c h  3 6 g ro sz y .

W e ’w sz y s tk ic h w y p a d k a c h , 
w  k tó ry c h  p rz y  w y p ła c ie u p ó r  
sa ż o n ia u rn o w e g o  z a  c z e rw ie c  
n p - w y n a g ro d z en ie p ra c o w n i­
k ó w k o n tra k tó w j'ch , ’w y k ła ­
d o w c ó w , c z ło n k ó w  k o m isy j re ­
w izy jn y c h  n ie b ę d z ie  m ia ła w y  
ż e j p o d a n a m n o ż n a z a s to so w a ­
n ia - W y n a g ro d z e n ie u m o w n e  
z a c z e rw ie c w y n o s ić b ę d z ie  
w y so k o ść  p o b o ró w  z a  m a j r - b .

zaś spadły do 160 proc- cen  
przedwojennych*

Zagranica inaczej.
O p ie ra ją c  s ię  n a  ta b e lc e  U rz ę  

d u  s ta ty s ty c z n e g o , k o sz ta ż y ­
w n o śc i w  C z e ch o s ło w a c ji w y ­
n o s iły w  m a rcu 1 3 0 , w  N ie m ­
c z ec h  1 3 6 , w  A n g lji 1 4 7 , w  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h 1 4 1 p ro c . 
W e F ra n c ji k o sz ta ż y w n o śc i 
są w o g ó le n iż sze , n iż li p rz e d  
w o jn ą , w y n o sz ą b o w ie m  z a le d ­

w ie  9 5  p ro c -
O d  m a rca d o  d z iś s to su n e k  

te n  n ie u le g ł w ie lk im  z m ia n o m .
I c z y ż to n ie d z iw , ż e k ra j 

ta k  n a  w sk ro ś ro ln icz y , ja k  P o l­
sk a , p o s ia d a

najdroższa  

n a k u li z ie m sk ie j ż y w n o ść ?
Ja c y ż to z ie n fa n ie E u ro p y  

m o g ą s ię p o c h w a lić ta k w y so -  
k ic m i z y sk am i ja k  n a sz a

szlachta zielona

trz y m a n ia  ’,w P o lsce u trz y m u je  
s ię o d  s ty c z n ia  b . r - n a p o z io ­
m ie

130 procent,
t . z . je s t w y ż sz y  o d  p rz e d w o je n  
n e g o  o  3 0  p ro c . W  p o ró w n a n iu  
z  A r  g lją , g d z ie  o g ó ln y  m n o ż n ik  
d ro ż y ź n ia n y ró w n a s ię 1 5 0  
p ro c ., je s te śm y k ra jem n ie c o  
ta ń sz y m .

A to li n a  k o n ty n e n c ie

pobiliśm y wszystkie rekordy: 

o g ó ln y w sk a ź n ik  w  N ie m c z e c h  
w y n o s i 1 1 5 , w  C z e c h o s ło w a c ji  
1 1 8 , F ra n c ji 8 8  p ro c - i t- d -

Je ż e li jed n a k z o g ó ln y c h k o ­
sz tó w u trz y m a n ia w y k lu c z y ć  
o p a l, o d z ie ż , m ie sz k a n ie , z o s ta ­
w ia ją c je d y n ie

żywność.
to  p o ró w n an ie  z  z a g ra n ic ą w y -  
p a d n ie  o w ie le

Dyskusja nad budżetem państwowym 
rozpoczęła się przy pustych ław ach poselskich, 

ale przepełn ionej galerji
W as p.p . posłow ie nudzą te cyfry, bo to nie o djetach m ow a, m y Ich  

słucham y chętn ie] nii w aszego gadulstw al

w e j n ie d a d z ą ż a d n e u c h w a ły  
a n i u s ta w y , le cz

praca i oszczędność calei ludno  
..z-śc'*,

k tó re m o ż n a p rz e k u ć n a z ło to  
d la sk a rb u -

D łu g o trw a łe o k lask i n a  p ra ’A n  
c y n a g ro d z iły p o s . Z d z ie c h o w -  
sk ie g o  z a  je g o  re fe ra t- P o c z em  
d y sk u s ję n a d  b u d ż e te m  o d ło ż o ­
n o d o w to rk o w e g o  p o s ie d z e ­
n ia - . R o z p o cz n ie ją p re m je r  
G ra b sk i, k tó ry w y g ło s i

o b sz e rn e  e x p o se -

P o s ’b w ie n a s i n ie lu b ią c y fr-  
T o  te ż  p o d  k o n iec re fe ra tu  b u d ­
ż e to w e g o  sa la św ie c iła p u s tk a ­
m i, a w ic e m a rsz a łe k P o n ia to w ­
sk i m u sia ł z a rzą d z ić k ró tk ą  
p rz e rw ę , b y  o d sz u k a ć ( ! ) re fe ­
re n tó w '' n a s tę p n y c h  p u n k tó w  p o  
rz ą d k u d z ien n e g o .

P o  p rz e rw ie p rz y s tą p io n o  d o  
w n io sk u  o  p o z w o len ie n a u p ra ­
w ę ty tu n iu d o w ła sn e g o  u ż y t­
k u . W y w o ła ło  to o ż y w io n ą , a  
m ie jsc a m i n ie p o z b aw io n ą d o ­
b re g o h u m o ru , d y sk u s ję . N a  
c z o ło  w y su n ę li s ię d w a j m ó w ­
c y : p o s ie w ie lisk i (Z w - L . N .) i 
D u ro  (V /y zw o Ie n ie )- p ie rw szy  
^ w y stę p o w a ł p rz e c iw  w n ip s ik o - 
w i, a rg u m e n ty d ru g ieg o z m ie ­
rz a ły  k u  o b ro n ie u p ra w y  ty tu ­

n iu .
W  re z u lta c ie  p rz y ję to  re z o lu ­

c ję , w z y w ają c ą rz ą d , a b y z n i­
ż y ł c e n y ty tu n iu n iż sz y c h g a ’ 
tu n k ó w , u ż y w a n y c h  p rz e z w ło ­
śc ia n , a p o d w y ż sz y ł c e n ę ty tu -  
n ió w  lu k su so w y c h . T e rn  sa m e m  
w n io se k u p a d ł- R e z u lta t g lo so ­
w a n ia  n a la w a c h  w ło śc ia ń sk ic h  
p rz y ję to w rz aw ą i b ic ie m w  

p u lp ity . .
P o d  k o n iec  p o s ie d z en ia  u c h w a  

ło n o  n a g o ść  w n io sk u  p o s . P o ­
la k ie w ic z a (W y z w o le n ie ) w

S e rję  „ w ie lk ic h * d n i se jm o -1  g ro m n e z a s łu g i p re m ję ra i m i-  
w y c h  ro z p o c z ą ł w c z o ra j p o s - n is tra sk a rb u , G ra b sk ie g o - 
Z d z iec h o w sk i, (Z w - L - N -) g e * —  D la . p o k o n a n ia o lb rz y m ic h  
n e ra ln y sp ra w o z d a w c a b u d ż e - tru d n o śc i —  tw ie rd z i p o s - Z d z ie  
to w y , k tó ry  z a in ic jo w a ł d y sk u - c h o w sk i -  trz e b a  b y ło  je g o  o l-  
s ję n a d  u s ta w ą  sk a rb o w ą (b u d -1  b rz y m ie j p ra c o w ito śc i, . s iln e j  
ż e t n a  r - 1 9 2 4  r - )  1  w o li, g łęb o k ie j w ie d z y  i m tu -

P o s ło w ie w y k a z a ł? m a ło z a ' ic f i-  
in te reso w a n ia b u d ż e te m , g d y ż _  
z n a ją  g o  z d y sk u s ji, ja k a  to c z y ­
ła s ię w  k o m is ji, z a  to  p u b lic z ­
n o ść lic z n ie p rz y b y ła d o g m a ­
c h u  se jm o w eg o  i z  z a c ie k aw ię *  
n ie m  ś le d z iła d łu g ic h i n a sz p i­
k o w a n y c h c y fra m i w y w o d ó w  

re fe re n ta -
N a ła w a c h rz ą d o w y ch  z a s ia ­

d a p re m je r G ra b sk i w ra z z  

m in is tra m i.
P o s- Z d z iec h o w sk i ro z p o c zy ­

n a  sw ó j re fe ra t o d  h is to ry c z n e  
g o  rz u tu  n a c a ło k sz ta łt a k c ji 
sa n a c y jn e j i m ó w i, ż e S e jm  
p rz e z u c h w ale n ie u s taw  o p o ­
d a tk u  m a ją tk o w y m , u s ta w y  w a  
lo ry z a c y jn e j i u s ta w y  o  p e łn o ­
m o c n ic tw ac h sk a rb o w y c h p o ­

ło ż y ł

fundam ent nod akcie sanacvi- 
na-

N a stę p n ie m ó w ca p o d n o s i 1 o -

. Wytyczne ustawy ■ 
o pełnomocnictwach

M otyw ow ać je będzie p. prem ier 
G rabska w e w torKow em  expose

W A R S Z A W A , 7 - V I.
(b ) U sta w a  o  d a lsz y c h  p e łn o -  

m o cn ic tw ac h sk a rb o w y ch je s t 
ju ż g o to w a i o s ta tec z n ie z re d a ­
g o w an a . B ę d z ie te ż w n ie sio n a  
do S e jm u  w  n a d c h o d z ą cy  w to ­
re k -

P o d a je m y tu n a jw aż n ie jsz e  
p u n k ty , k tó re rz e c z y w iśc ie  
p o d s ta w ą p e łn o m o c n ic tw  
d a lsz e j a k c ji sa n ac y jn e j.

Oszczędności —  

w c h o d z ą tu w sz e lk ie sp ra w y , 
d o ty c z ąc e re o rg an iz ac ji a d m i­
n is tra c ji (z n ies ie iiie  m in is te r ju m  
ro b ó t p u b lic z n y c h , z m ia n a u -  
s tro ju p ro k u ra to r ii g e n era ln e j,  
z e sp o len ie ’w C a d z p ie rw sz e j i 
d ru g ie j in s ta n c ji i t- d .)-

Zahe^łeezenle skarbowi 
źródeł dochodowych, 

n iez b ę d n y c h d la z a c h o w a n ia  
ró w n o w a g i b u d ż e to w ej ( re o rg a  
n iz ac ja m o n o p o li) .

są  
w

Zabezpieczenie wydatków ‘ 
inwestycyjnych.

p rz e z sp rz ed a ż m a ją tk ó w  p a ń ­
s tw o w y ch  i p rz e z p o ż y c z k i.

W zm ocnienie i ułatwienia 
obrotu pieniężnego —  

g w a ra n c je p a ń s tw o w e d la li­
s tó w  z a s ta w n y c h , o b lig a c y j k o ­
le jo w y c h i t . d - R e o rg a n iza c ja  
k a s o sz c z ęd n o śc io w y c h .

Unorm owanie stopy orocen- 
n/ , ** p  iowei 
i obrotu bezgotówkowego-

W re sz c ie

reorganizacja giełd 
i u s ta le n ie d n i w ’o ln y c h  o d  
c y , o ra z u je d n o s ta jn ie n ie

przepisów  o lichwie-

O to  w y ty c z n e u s taw y  o  p e ł­
n o m o cn ic tw ac h , k tó re  m o ty w o -  
w  a .ć b ę d z ie  p re m ie r G ra b sk i n a  
w to rk o w e m  p o s ie d z e n iu S e jm u -

p ra -

N ie  sp e łn iłb y m  sw e g o  o b o ­
w iąz k u  —  c ią g n ie  d a le j —  g d y ­
b y m  n ie p o d n ó s ł ty c h z a s łu g  
p re m je ra G ra b sk ie g o  i n ie w y ­
ra z i? m u z a n ie n a leż n e g o u -  

z n a n ia -

O św ia d c z e n ie to sp o ty k a się 

z oklaskami całei fzby-

N a w ią z u ją c n a s tęp n ie d o c a ­
łe j a k c ji sk a rb o w ej, p o s - Z d z ie ­
c h o w sk i p rz y p o m in a , ż e d z ie ło  
sa n a c ji p rz y sz ło d o sk u tk u  
d z ię k i in te rw e n c ji n a g ie łd z ie , 
z a tk an iu d z iu ry w  b u d ż e c e , ja ­
k ą b y ły  d o tac je d la  k o le i, p o d a  
te k m a ją tk o w y , o sz c z ę d n o śc i 
w  w y d a tk a c h , ro z p o rzą d z e n ia  
re g u lu jąc e o b ie g i p ie n ię ż n e  - i t-  

d -  ‘
O sią g n ię ta p rz e z to s tab d t-  

z a c ja p ie n ią d z a p o c ią g n ę ła z a  
so b ą  u s ta le n ie  c e n . ,

P rz e c h o d z ąc d o c y fr b u d ż e ­
to w y c h  re fe re n t d a je ta k i ob­
ra z : •

wydatld

w  1 9 2 4  r - w y n o sz ą  1 .5 8 2 -5 5 0 -0 0 0  

f r - z ł- ,
dochody

z a ś 1 .4 2 2 -5 2 5 -0 0 0  f r - z ł- P o k ry ­
c ie w y d a tk ó w  m a ją ta k ie ź ró d ­
ła : d o c h o d y z w y c z a jn e —  
8 5 9 -0 0 0 0 0 0  f r - z - , d o c h o d y  n a d ­
z w y c z a jn e —  3 7 4  0 0 0 .0 0 0  f r - z ł-, 
c z y s ty  z y sk  z m o n o p o li i p rz e d  
s !ę b ;o rs tw p a ń s tw o w y c h . —  
1 8 8 -0 0 0 -0 0 0 - D e fic y t p o  o d lic ze ­
n iu  n ie p e w n y c h w p ły w ó w  w y -  _ _ _ _
n o s i z a te m  1 8 7 -0 0 0 .0 0 0  f r - z ł- P o sp ra w ie p o c iąg irę c ia d o o d p o -  
k ry c ie n ie d o b o ru z n a jd z ’e s ię w ie d ż ia ln o ść i z a p rz e k ro c z e n ie  
w  n a d z w y c za jn y c h w p ły w a c h w ła d z y  w o je w o d y  lw o w sk ie g o ,  
b u d ż e to w y c h - M ia n o w ic ie k tó ry n ie z a tw ie rd z ił o d d z ia łu  
9 7 .0 0 0 -0 0 0 , k w o ta o s ią g n ię tą z z w ia z k u le g io n is tó w -
ijcw id a c ji P - K . K - P - P o ż y c z k i w p ły n ę ła  je szc z e in te rp e la c ja  
w e w n ę trzn e 3 6 -0 0 0 -0 0 0 , E m is ja 2 w - L - N - w  sp ra w ie u d z ie le -  
b ilo n u 5 5 -0 0 0 -0 0 0 - R e z erw a d la * 
w y k u p u  m a re k 2 2 .o o o .o o o -

W  te n sp o só b b u d ż e t m o ż n a  
u w a ż a ć z a z u p e łn ie  z ró w n o w a ­
ż o n y : je że li s iła p ła tn ic z a lu d ­
n o śc i n ie  z m ie n i s ię -

n ia
900 chinczvkom  

w iz n a w jaz d  d o  P o lsk i.
N a te rn p o s ied z e n ie z a k o ń ­

c z o n o . P o su w ie  ro z jec h a li s ię  
n a św ię ta d o d o m ó w , a b y w e

D ro b ia zg o w o o p ra c o w an e to ’ ’W to re k p o d jąć p ra c e p a rlam e n -  

p rz e m ó w ie n ie p o s - Z d z iec h o w -i ta m ę .  . .
sk ? z a k o ń cz y ł tw n e rd z e m e m , ż e j P rz e z trz y  d n i w  S e jm ie p a  
p o d sta w y  ró w n o w ag i b u d ź e to - n o w ać  b ę d z ie z u p e łn a  c isz a .

Listy zastaw ne B anR u Polskiego

fatalnie!.
O tó ż k o sz ty sa m e j ż y w n o śc i i ta . z p o d z n a k u „ ż u b ró w “ , J
UlOZ KUSZiy SiUllCJ . — . - >----- . . . „L-U

W A T O sily w  P o lsce w  s ty cz n iu  ta m ło d sz a , le c z n ie m n ie j c n c r
b /n  1 7 8 , w  m arc u  1 6 9 , w  m a ju w a , , ,P ia s to w o -W ito so w a ?

N a w szelki w ypadek m iała przy sobie

trucizn ’
W A R S Z A W A , ? • V I.

D o  2 -g o  k o m isa r ia tu  p rz y p ro ­
w a d zo n o  z  u licy  b ied n ie  u b ra n ą  
d .- .fe w c z y n ę , W ła d y s ła w ę Ja ­
re c k ą , m ie szk a n k ę w si O rę ż e  
p o d  P ia se c z n e m , o sk a rż o n ą o  

w łó c z ę g o s tw o . . .
Z n a laz łsz y s ię w  p o k o ju d y : 

ż u m e g o  p rz o d o w n ik a , Ja re c k a  । 
p rz y c isn ę ła d o  u s t b u te le c zk ę  z  
ja k im ś p ły n e m , w y p T a z a w ar ­
to ść i z ję k ie m  p a d ła n a  p o d ło ­

g ę
W e z w a n y le k a rz P o g o to w ia

s tw ie rd z ił o tru c ie e sen c ją  o c to ­
w ą i p o  u d z ie le n iu  p o m o c y , p o ­
z o s taw ił d e sp e ra tk ę n a m ie j­

sc u -
Z a p y tan a  o  p rz y c z y n ę ro z p a ­

c z liw e g o k ro k u , d z ie w c z y n a  
w y z n a ła , ż e z d o m u ro d z ic ie l­
sk ie g o z b ieg ła z p o w o d u n ie ­
z n o śn y c h s to su n k ó w , d ro g ę z  
P ia se c z n a  d o  W a rsz a w y o d b y ­
ła p ie sz o i w a łę sa ła  s ię p o  u li­
c a c h , n ie w ie d z ą c d o k ą d  s ię u -  
d a ć - Ja re ck a  b ę d z ie  o d s ta w io n a  
d o  P ia se c zn a -

„G órćlu , czy cl D ie żal..."

M arek już w kratce nie bąlzie
O d  d n ia  1 c z e rw c a  te m p o  w y -  

c o y w a n ia m a re k ’w z m o g to s ię  
z n a c z n ie , w  sa m e j W a rsz a w ie  
w  p ie rw sz y m  d n iu  z a rz ąd z o n e j  
w y m ia n y C e n tra la B a n k u P o l*

sk ie g o p rz y ję ta 8 try lio n ó w  
m k p . D a n y c h  z o d d z ia łó w  p ro  
w in c jo n a ln y c h B a n k u P o lsk ie - ( 
g o  o ra z  z k a s sk a rb o w y ch  je sz  
c z e b ra k -

Reorganizacja M. S. Z
(b -) Ja k  s ię d o w ia d u je m y p ro  

je k t re o rg a n iz ac ji m in iste r ju m  
sp ra > ' z a g ra n ic zn y c h  z o s ta ł ju ż  
p rz e s ła n y d o p re z y d iu m  R a d y  
m in is tró w  i n a  jd d n e m  z  n a jb liż  
sz y c h  p o s ie d z e ń g a b in e tu  z o s ta  
n ie ro z p a trzo n y .

W y d z ia ł p ra sy i p ro p a g a n d y  
M . S - Z . p rz y g o to w u je s ię d o

z m ia n , k tó re m a ją n a s tąp ić  z g o  
d n ie z tą o rg a n iz a c ją . W . w y ­
d z ia le ty m b y ’y n a c ze ln ik p . 
N a ta n so h n  z a p o z n a je z b ie g ie m  
sp ra w  n o w e g o  sz e fa p . B a to ra .

P . N a ta n so h n z a k ilk a d n i 
o trz y m ać m a n a d łu ższ y  c z a s  
u rlo p , p o  k tó ry m  p ra w d o p o d o ­
b n ie  o p u śc i s łu ż b ę  w  M . S - Z -

O podatkow anie ksp ’ta?u zagranicznego  
w Po'sce

M in is te r ju m sk a rb u w y d a ło  
Iz b o m sk a rb o w y m p o le c en ie  
p o c ią g a n ia d o p ła c e n ia p o d a t­
k u m a ją tk o w e g o ró w n ie ż w ie ­
rz y c ie li z a g ra n ic z n y c h (w  s to ­

su n k u  d o  f irm  k ra jo w y c h ) , o  ile  
są o so b a m i p ra w n e m i- D o ty cz y  
to w y p a d k u , g d y w ie rz y te ln o ­
śc i te  n ie są o p a rte  n a  g w a ran ­
c ji h ip o te c zn e j-

0 cudow nym instrum encie, z którego

spłynęły

W A R S Z A W A , 7 - V I.
M u z eu m N a ro d o w e n a b y ło  

w resz c ie fo r te p ian C h o p in a -

A ’^cle spadają Jak gzym sy
B iuletyn giełdow y z dn. 6 b. m .

W A R S Z A W A , 7 - V I.
S y tu a c ja n a ry n k u w a rto śc i 

a k c y jn y c h  p o d cz a s w c z o ra jsze ­
g o z e b ran ia g ie  d o w eg o n ie u -  
le g ła z a sa d n icz e j z m ia n ie . N a o -  
g ó ł jed n a k  w ięk sz o ść a k c y j u -  
trz y m a ła n o to w a n ia w g ra n i­
c a c h p o p rz e d n ic h - T e n d e n c ja  
p rz y b ie ra  c h a rak te r  s ta b iliza c y j 
n y . O b ro ty  ś re d n ie -

Z  b a n k o w y c h p o p ra w iły  sw ó j  
k u rs a k c je B a n k u  Z w ią z k u S p ó  
le k  Z a ro b k o w y c h , a z c h e m ic z ­
n y c h  i p o d n io s ły s ię o 2 5 p ro c -  
a k c je K ije w sk ie g o , o b n iż o n e  
sz tu c z n ie  * v v d n iu o n e g d a jsz y m -

W śró d  c u k ro w y ch C z e rsk i 
M ic h a łó w  u trz y m a ły  s ię n a  p o ­
z io m ie n o to w a ń  • p o p rz e d n ic h ,  

in n e  —  n ie c o s łab ie j-
W ę g lo w e  —  c o k o lw ie k  m o c ­

n ie j, c e m e n to w e —  n a m ie jscu ,  
o p ró c z W y so k ie j, k tó ra p o d sk o  
czyla dn-4 zł.

noypą kredytu aar^elu ą

O g ó ln y k ry z y s g o sp o d a rc z y  
p rz e ż y w a n y o b e c n ie ró w n ie ż i 
p rz e z ro ln ic tw o ’ ’ w y w o łu je  
z m n ie jsz en ie  s ię p o p y tu n a z ie ­
m ię - W ła śc ic ie le w ięk sz y c h  p o *  
s ia d lo śc i g ru n to w y c h , z a m ie ­
rz a ją c y  d o k o n a ć  c z ęśc io w e j p a r  
c e la c ji g ru n tó w  w  z w ią z k u , z  
k o n ie c z n o śc ią  z a p łac e n ia  p o d a t­
k u m a ją tk o w e g o , n a tra f ia ją w  
o b e cn e j c h w ili c z ę sto n a b ra k  
c h ę tn y c h  n a b y w c ó w .

P ra g n ą c  u m o ż liw ić  w ła śc ic ie ­
lo m  d o k o n a n ia ty c h w y p a d ­
k a c h  tra n za k c ji m in is te r ju m  re -

fo rm  ro ln y ch  w  p o ro z u m ie n iu  z  
m m - sk a rb u o p ra c o w u je p ro ­
je k t ro z p o rz ą d z e n ia , k tó re  p rz e  
w id u je u d z ie la n ie p a rc e lu ją ­
c y m  k re d y tu , w  fo rm ie lis tó w  
z a s ta w n y c h  P a ń s tw o w e g o  B a n ­
k u  R o ln e g o . L is ty  te  b ę d ą  p rz y j  
m o w an e p rz e z w ład z e sk a rb o ­
w e n a p o c z e t p rz y p a d a ją cy c h  
p o d a tk ó w i d a n in p a ń s tw o ­
w y c h - P ro je k t w p o w y ż sz e j 
k w e s tii z o s ta ł p rz e z m in is te r ­
ju m  re fo rm  ro ln y c h p rz e d ło ż o ­
n y  m in . sk a rb u .

M e ta lu rg ic z n e —  n ie jed n o li­
c ie , p rz e w a ż n ie  u trz y m a n e ; je - , 
d y n ie R o h n z n iż k o w a * w y d a t' 
n ie j. C o k o lw ie k n iż e j n o to w a n o  
U rsu sa , R u d z k ie g o  i P a ro w o z y -  

Z a w ie rc ie w d a lsz y m c ią g u  
z n iż k o w ało p o d w p ły w e m  n ie ­
p o k o ją c y c h p o g ło se k  o tru d n o ­
śc ia c h p ła tn ic zy c h  te j p ie rw sz o  
rz ę d n e j p la có w k i p rz e m y s ło w e j  
Ż y ra rd ó w  —  c o k o lw ie k m o c ­
n ie j- H a n d lo w e  i sp o ż y w c z e  
b e z z m ia n y .

R y n e k w a lu to w y n ie w y k a ­
z a ł w c z o ra j w a ż n ie jsz y c h  
z m ia n . B o n y sk a rb o w e n ie c o  
m o c m ej, p o z o s ta łe p a p ie ry  p a ń ­
s tw o w e u trz y m a ły  n o to w a n ia  
p o p rz e d n ie . 4 i p ó l p ro c , lis ty  
z a s ta w n e Z ie m sk ie p rz e d w -, sz k o ln y c h . Je sz c ze p rz e d 1 5 b . i . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ r • . •
p rz y  Ś re d n ich  o b ro ta c h  o d d a w a p ro je k ty p rz e s ła n e z o s ta n ą d o R a d y  • c h y le n iam i w w ię k sz y c h k u ra to ria c h .

n o  p o  1 6  i p ó l z ł. z a  1 0 0  rb - Z ło ­
to  o  5  p u n k tó w  w y ż e j p a ry te tu -  

“ ski.

Z 32 na 23
R sM cJs w ydziałów w m inisterjum  ośw iaty

W  m in is te rju m  o św ia ty o p ra c o w u je  i b y ć z w artsz a i b a rd z ie j sp rę ż y s ta , 
s ię n o w y s ta tu t o rg a n iz a c y jn y m in is te r  I C o d o s ta tu tu k u ra to r ió w , .  to n o w y  
fu m  o ra z s ta tu t k u ra to r ió w o k rę g ó w  p ro je k t w p ro w a d z i u je d n o s ta jn ie n ie w  

’ m . ।  ic h o rg a n iz ac ji, z p e w n e m i ty lk o o d -

m in is tró w  P o n ie w a ż k u ra to r ia p o w s taw a ły  w  ró ż
I lo ść w y d z ia łó w w m in is te rfu m  n y c h c z a sa c h , w  o rg a n iz a c ji ic h b y ły  

z m n ie jsz o n a b ę d z ie z is tn ie ją c y c h o -  : d u ż e ró ż n ic e .
b e c n ie 3 2 n a 2 3 D z ia ła ln o ść ic h m a i

Smaragd 
Łotyszenko

Staje znów przed  
sadom

W A R S Z A W A , 7 - V I.

Ja k  s ię d o w iad u je m y d n - 2 0  
c z e rw c a  w  są d z ie o k rę g o w y m  
ro z p a try w a n a b ę d z ie p o n o w n ie  
sp ra w a b - a rc h im a n d ry ty  p ra ­
w o s ław n e g o S m a ra g d a  -  Ł o ty -  
s .z e n k o , z a b ó jc y  m e tro p o lity  Je -  
rz e g o -

Ja k w ia d o m o sp ra w a b y ła  
ju ż n a p o s ie d z e n iu są d u  d o ra ź ­
n e g o , p rz e k a za n a n a s tę p n ie są *  
d o w i o k rę g o w e m u , z o s ta lia o d ­
ro c z o n a z p o w o d u w ą tp liw o śc i 
c o  d o  s ta n u  p sy c h ic z n e g o  o sk a r  
ż o n  e g o .

W śró d św ia d k ó w s ta n ie  
p rz e d  są d e m  m ięd z y  in n e m i m e  
tro p o lita c e rk w i p ra w o s ła w n e j 
w  P o lsc e D jo n izy , o ra z k ilk u  
p o s łó w  i se n a to ró w .

arcydzieła

Z n a jd u je s ię o n Ju ż w sa la c h  
M u z e u m , a p rz y k ry ty  je s t o ry ­
g in a ln y m  p o k ro w c em , p ię k n ie  
h a fto w a n y m . W ra z z in s tru m e n  
te m  n a b y to ró w n ie ż i k rz e se ł­
k o , n a k tó re m  g ry w a ł C h o p in -  
N a  fo r te p ian ie z ło ż o n a je s t m a ­
sk a  p o śm ier tn a  C h o p in a . P rz e d -  
m to ty  te są p ie rw sz y m  z a c z ą t­
k ie m  tw o rze n ia sa li c h o p in o w ­

sk ie j-

BON
DLA CZYTELNIKÓW .

NASZEGO PISM A

N A N A B YC IE

Z U STĘPSTW EM  

25° o
JEDNEGO TOM U W YDAW ­

N IC T W :

„W ENDE I S-ka**» FISZER

I M AJEW SKI**, „I 5 n I •**

w  księgarni „W ENOE** I S-ka

W arszawa. Krak-Prze  dm . 7— 9
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N ied zie la , 8 czerw ca 1934

Dziele m^oSd, która przeszła w obłąkanie
Pokochawszy w dzieciństwie przybraną siostrą, pozostał 

jej wiernym, at do „obłądu miłosnego**

Po dwu zamachach samobójczych >- 

zamiar zamordowania rywala 

p o liczyć sie z ryw alem ’aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Napisał nawet list ostrzegający  
go przed swą

zem sta . ‘

L ecz zak ochan i m ieli się n a  
b aczn ości.

Narzeczony jednak nie mógł 
ścierpieć dłużej tej sytuacji i za 
wiadomił policję-

Zatrzymano Karola, gdy cza­
tował w zakamarku ul?cy na po 
wracającego rywala. Odebrano 
Karolowi broń.

Nie zapierał się, iż chcial za­
strzelić swego wroga- Zamiast 
do więzienia został odesłany  
do szpitala. Lekarze skonstato­
wali „obłęd miłosny".

P rzed sąd em  w ied eńsk im  sta  
n ą ł w  tych d n iach

osob liw y ob łąk an iec , 
oskarżony o niebezpieczne po­
gróżki i usilowane morderstwo

Nieszczęśnikiem tym jest nie 
jaki Karol Bauer, liczący zale­
dwie lat 28.

Oskarżony, jest z zawodu 
kelnerem, posiada bystrą inte­
ligencję, wiele podróżował i zna 
kilka języków-

Losy tego człowieka zasługu
J4

n a szczegó ln a  u w agę.

W  bardzo m'odym  wieku odu 
marh go rodzice.

Nad sierotą zlitowali się d o ­

brzy ludzie i wzięli go do sie­
b ie na wychowanie.

Karol Bauer wychowywał się 
wspólnie z przybraną siostrą 
Teresą, a kiedy już urósł na 
młodzieńca, zapłonął do niej

gorąca  m iłośc ią .

Uczucie to pochłonęło go cał 
kowicie, była to chorobliwa ja 
kaś manja, połączona

z n iesam ow itą ob aw ą  
o los swej ukochanej i piekielną 
jakąś zazdrością-

Teresa jednak odrzuciła pro­
pozycje przybranego swego 
brata-

W odpowiedzi na to Karol 
popełnił

zam ach sam ob ójczy , 
kula utkwiła w okolicy serca 
po długich staraniach

n ieszczęśliw y k och an ek

a

p ogod zon ym  ze ś ’A -*ym lo sem .

Teresa wyszła za mąż za ko 
go innego.

W małżeństwie jednak nie 
znalazła szczęścia i otrzymała 
rozwód-

W tedy zgiosrł się ponownie 
Karol- W yznał jej miłość- Tere 
sa zgodziła się zostać

jego  k och an ka , 
gdyż, z powodów finansowych, 
nie mogli się pobrać-

Lecz teraz dopiero nastało

p raw d ziw e p iek ło*

Karol stał się tak zazdros­
nym, iż młoda kobieta nie mo­
gła spojrzeć na innego mężczy  
znę, aby nie nastąpiła

strasz liw a aw antu ra .

Pewnego dnia zaznajomiła  
s'ę Teresa z młodym i przystoj 
nym urzędnikiem bankowym. 
Ponieważ życie stawaiio saę zu 
pełnie niemożliwe zerkała z 
Karolem stosunek.

W tedy wzgardzony kocha­
nek popełnił

p oraź d ru g i sam ob ójstw o .

Nie zabił się jednak odrazu, i 
po kilkumiesięcznym pobycie 
w szpitalu przyszedł do zdro­
wia.

Zył jednak bezustanną myślą 
o Teresie, która

zaręczy ła się  

w tym czasie z urzędnikiem  
bankowym i miała zostać nie­
bawem jego żoną.

Jak cień krążył Karol koło do 
rnu zakochanych i wypatrywać

wyzdrowiał i zdawał się być 1 sposobności, aby

O niezdrowych stosunkach, 
panujących w przemyśle łódz­
kim, świadczy fakt, iż olbrzy­
mia większość ’weksli; p'łatnycfr 
ultimo Ł j- z końcem maja, po­
szła do protestu, a nawet 70 
proc- weksli w Banku Polskim  
uległo zaprotesto  w  an  iu  •
Charakterystyczne jest, że n ie  

wykupowali weksli nawet kup­
cy,

m ający gotów kę.

Okazało się, iż mamy tu do 
czynienia z nową spekulacją, a 
mianowicie kupcy manufaktu­
rowi wyzyskują gotowość ze 
strony przemysłowców do da­
wania prolongaty i prolongują 
weksle, pokrywając w ten spo­
sób protesty-

Przemysłowcy, licząc zrazu 
n a k rótk i ok res p rzesilen ia ,  

chętnie przyjmowali zamiast 
gotówki weksle, a sposób ten 
płatności zobowiązań przybrał

iż 
w

Pojedynek wekslowy szlachetnych 

„Lodzermensche" nabierają 

jedni drug’ch 
tak olbrzymie roznńary* 
przemysłowcy sami wpadli
sprytnie zastawione na nich si- 
dłaD* •

Byty nawet wypadki, iż prze 
m^łowcy wcieli weksle, niż 
gotówkę, o ile kupiec, płacąc 
gotówką, żądał pewniej bonifi- 
kacji

Tymczasem kupcy wykupu­
ją za bezcen weksle przy wyso 
kich stawkach dyskontowych i 

p łaca w ek sle w ekslam i.
W ten sposób przemysłowcy 
zamiast nastawać w swoim cza 
sie bezwzględnie na 

gotów k ow e  
regulowanie zobowiązań, obec­
nie zdani są na łaskę i niełaskę 
spekulacji manufakturowej, któ 
ra nie waha się ostatnio propo­
nować przemysłowi - 

k ilk u n astu  p rocent  
pretensji, grożąc „plajtą"-

Podłe serce pod wzorzystą sukmaną 
Przy podziale malątku, chłopek z pod Łowicza 

strzda trzykrotnie do swego ojca
(D) Andrzej W iśniewski, za­

możny gospodarz ze wsi Bo­
gów pod Łowiczem, czując, że 
zbliża się kres jego życia, zwó 
lał swych synów, z zamiarem  
przeprowadzenia podziału ma­
jątku.

Targi trwały długo i stawały  
się coraz gwałtowniejsze, wre 
gzcie doszło do tego, że spad-

-- ------ Ir

kobiercy zaczęli się okładać 
pięściami. Podczas bójki, naj­
starszy syn 4O-letni Antoni wy­
ciągnął z kieszeni rewolwer i 
dał szereg strzałów- Trzy ku­
le trafiły w 70-letniego ojca, 
któiy padl ciężko ranny-

Przestępca, korzystając z za 
mieszania, zbiegł-

Dzieje potwornej prowokacji
Fałszywy kensul brazylijski werbuje emigrantów 

I oddaje ich w ręce czrezwyczajkl

Pod kulami oprawców padli czterej polacy
W gazetach charbińskich 

znajdujemy opis potwornej, 
zakrojonej na wielką ska­
lę prowokacji, którą pocią­
gnęła za sobą śmierć kilkudzie­
sięciu osób.

Na jednymi z hoteli w Irkuc­
ku wywieszono

ch orąg iew  zie lon a
z herbem Brazylji i jednocześ­
nie w dziennikach sowieckich  
zjawiło się ogłoszenie, że pod­
dani brazylijscy, życzący sobie 
powrócić do ojczyzny, winni 
zgłaszać się w konsulacie po 
paszporty-

Ogłoszenie wywołano w mie­
ście sensację, gdyż na Syberji

n igd y  n ie w idyw ano

Odkrycie niezwykłych pokładów w Małopolsce

Kopalnia rządowych pieniędzy 

w Tyśmlenlcy
Istnieje w Tyś  mien  icy koło 

Stanisławowa fabryka kuśnier­
ska, która dzięki usilnym sta­
raniem krajowego związku 
przemysłowego przedstawia 
dzisiaj

p ierw szorzęd n y ob iekt  
« fab ryczny .

już przed wojną produkujący 
dla rządu i wojskowości-,

Fabryka została uszkodzona 
podczas wojny, rząd polski od­
budował ją jednak z fundu­
szów publicznych, wyposaża­
jąc w najnowsze urządzenia te­
chniczne.

Założoną zrazu jako towarzy­
stwo kuśnierzy i białoskórni- 
ków z malemi udziałami, nie 
przenoszącem! 10.000 koron, 
fabrykę wykupuje w r. 1922, 
przy pomocy ziemskiego ban­
ku kredytowego, prywatne kon 
sorcjum, złożone między inne- 
mi z p- Lilego i pana senatora 
Adama i to za bezcen wraz z 
urządzeniem, będącem własno­
ścią rządu. Ponadto otrzymuje 
fabryka . tyśmienicka bardzo

znaczne zaliczki na dostawy  
rządowe i wojskowe, któremi 
obraca umiejętnie ze szkodą 
państwa, zarówno bank, jak i 
jego klijenci- Zaliczki i dostawy  
pozostają pod specjalną opieką 
b- ministra skarbu p- Kuchar­
skiego, który jest członkiem  
rady nadzorczej ziemskiego 
banku kredytowego i wszyst­
kich finansowanych przez ten 
bank przedsiębiorstw przemy­
słowych.

Obecnie stanowi objekt ty- 
śmiemcki

o lb rzym i m aiatek  
wyłącznie dzięki wkładom i 
niez 1  waloryzowanym kredytom  
państwowym.

Niestety, pa  fis  two wyszło na 
tern, jak Zabłocki na mydle, po­
zwalając na wzbogacenie się 
szeregowi ludzi, nic wspólnego 
niemających z pierwotnem jna- 
lem zrzeszeniem kuśnlerskiem, 
które również wystrychnięto 
na dudka-

Tak bogacą się ludzie „wiel­
cy", a uboży się państwo.

czekistów i stawieni przed na­
czelnikiem miejscowej czre^wy  
czajki- Któż zdoła opisać ich 
zdumienie, gdy

u irzeli tam  h rab iego

Pirro de Vasca, przemawiają­
cego w najczystszym języku  
rosyjskim, choć uprzednio nie 
rozumiał ani słowa-

W szystkim aresztowanym  
zarzucono usiłowanie wprowa­
dzenia w błąd władz sowiec­
kich, co rozumie się

b yw a śm iercią , 

gdvż kodeks bolszewicki irie 
cacka się z życiem obywateli-

„Konsul brazylijski" okazał 
się prowokatorem- Nicponiowi 
udało się zebrać podpisy osiem  
dziesięciu nieszczęśliwców, pra 
gnących wyemigrować z Śow- 
depji, którzy

n ie p rzyp uszcza li.

że podpisują na siebie wyroki 
śmierci.

Nazajutrz, w więzieniu irkuc- 
__________ __  kim odbył się masowy mord, 

cy wszyscy „poddani brazylir W śród zabitych było czterech 
scy“ zostali aresztowani przez polaków-

poddanych brazylijskich. Jed­
nak, perspektywa uzyskania 
paszportu zagranicznego i moż­
ności wyjazdu sprawiła, że ro­
dowici rosjanie tłumnie zaczęli 
odwiedzać komtsla- Jegomość 
ten okazał się człowiekiem nie­
zwykle uprzejmym. W chodząc 
w ciężkie położenie petentów, 
chętnie się zgodził na wysta­
wienie kilkudziesięciu

fa łszyw ych  p aszp ortów .

które miaSy umożliwić ofiarom  
teroru bolszewickiego ucieczkę 
do Ameryki.

Hrabia Pirro de Vasca (tak 
się tytułował pan konsul), spo­
rządził spis osiemdziesięciu o- 
sób, ukrywających się przed 
władzami sowieckiemi i prosił, 
by czekali cierpliwie, gdyż chwi 
lewo

b rak n ie b lan kietów .

które lada dzień powinny na­
dejść. -

M inęto kilka dni- Pewnej no-

Sowiety pod biegunem 
„wielki Duch” zaopiniował, że „sowiety 

są dobre1*, one zaś rzekły, 12 cudze skóry 

reniferowe są jeszcze lepsze

dnak podczas wyborów, ’wy 
brano

lu d zi u czciw ych

i cieszących się dobrą sławą. 
Po ustanowieniu władzy wy 

dano zaraz pierwszą

d on iosłą u staw ę, 

ra mocy której właściciele wiiei 
kich stad reniferowych oddać 
muszą po kilkanaście sztuk by­
dła ubogim obywatelom.

Bogacze podnieśli wielki la­
ment, ale na mównicę wystąpi; 
ło zaraz kilku „bywalców",, któ 
rzy byli w  Rosji i w ptomieni- ; 
stej mowie argumentowali ko­
nieczność takiego zarządzenia.

Bogacze więc zostali w znacz 
rej mniejszości i miisieli się 
poddać

„u ch w ale lu d u " .

Jeden tylko bogacz, nazwis-. 
kiem Podria, nie chcial uznać 
uchwały, a ponieważ dopuścił 
się w  dodatku obrazy pani Tait 
czarja. żony ubogiego człowie^ 
ka, więc skazano go na karę 

dwóch skór lisich.

Jak twierdzą „Izwiestja" no­
wa władza zyskała już uznanie 

Bogaci kandydaci przepadli jej szacunek u miejscowego ludu-

Pod wpłyyem moskiewskie­
go rządu powstał w kraju Eski 
mosów

u stró j sow ieck i-

Dziennikarz Serów, który ba 
wił w chwili zaprowadzania 
rządu „rad ludowych" w pod­
biegunowych okolicach opisuje 
tę uroczystość w sposób nastę­
pujący:

Przed otwarciem pierwszego 
posiedzenia

rad y lu d ow e!

znakomity zaklinacz i czaro­
dziej zwrócił się z zapytaniem  
do

W ielk iego D u cha , 

czy czciciele jego mogą wpro­
wadzić nowy ustrój-

W ielki Duch odpowiedział 
przez usta czarodzieja:

R ad y sa d ob re!

Naonczas przystąpiono do 
wyboru komisarzy. Na jedno sta 

■wycli krewnych w  inowisko wypadało po kfikuna- 
Eurcpie, uzyskują natychmiasto ! stu kandydatów a szczególne 
wą zgodę i pieniądze na bilet- 
Gdy jednak staną na 

sta łym  lad zie , 

czeka ich nieprzyjenjne rozcza 
rowanie-

Dowiadują się z listu adwoka 
ta, iż pan małżonek

w n iósł sp raw ę rozw od ow a  
a jako przyczynę podał — zlo 
śliwę opuszczenie małżeńskie­
go domu.

Ten powód wystarcza zupeb 
r.ie do uzyskania rozwodu z wi 
ny żony, która dała sie podejść 
w tak wyrafinowany sposób.

„Mężczyźni zmienni są“...
W^ełary amerykańscy pozawracali głiwkl Europejkom 

w clą?u wojny-a teraz podstępnie rozwodzą się 

z niemi

Oficerowie i żołnierze amery  | małżeńskiego- 
kańscy w czasie pobytu swego A jeżeli tęsknią, to tęsknią tyl 
w Europie w ciągu j ko za s\Vemi rodzinami.

wolny światowej I Skoro ie(inak poproszą swych 
1 y _ ...'małżonków o pozwolenie od-y  I llM ló lru R U W V P V Z /W W V IIIU v z m . w y  u u  i U IV b diiiG U i z .,y  . x ’U

ulegali pokusom amorą. z'en!11 1 w iedzen;a swych krewnych ’vvjnowisko wypadało po kilkuna- 
tio rhp.tnip i często zarówno Z v___ • ___ li 4- rx o+,, l-oT iJ -T rzin fA x ir o o  'zr*  'zorr/i’tl asię chętnie i często zarówno z 
francuzkami i belgijkami jak i z 
niemkami.

‘Po powrocie do swej ojczy­
zny zauważyli dopiero, iż rodzi 
me amerykańskie damy posia­
dają również

w iele w d zięk ów .

które nawet bardziej odpowiada 
ją ich gustom-

Radziby się uńęc pozbyć 
swych

w ojenn ych żon ek .

Lecz kobiety europejskie jak 
na złość były 'wierne, miłe, go­
spodarne i wcale nie miały za­
miaru wyzbywać się jarzmat

zabiegi o tę godność czyniło 
pięciu polarnych bogaczy, któ 
rych posądzano o

kradzież reniferów

Lcs nisnrawych dzieci książnicźek
Syn Ludwiki belgijskiej, chłop, dochodzi swyfch 

praw jedynaka

W W iedniu i w Budapeszcie svodu skrzypkiem, 
wszczął sprawę spadkową nie­
jaki W ilhelm M attis, chłop bel­
gijski ,bez większego wyksztal 
cenią-

Przybył on nad Dunaj z żą* 
daniem

Dla miłości grajka księżna

op u ściła d om  sw ego  m ęża

i poszła na dobrowolną tuM cz 
kę po świecie.

Ze związku tego urodził sk? 
syn. Lecz matka nie wiele się 
troszczyła o potomka, zajęta 
swemi przeżyciami i kłopota-- 
mi.

Skarby na dnie morza
3.211 skriyń złota snociywa u wybrzeży Irlandji

Dnia 2,5 stycznia 1917 roku 
został zatopiony przez niemiec 
ką Sódź podwodną u wybrzeży 
irkndzkich, parowiec amery­
kański „Laurentic", należący 
do towarzystwa W hite—-Star- 
Line-

Płynął on z Ameryki i na po* 
kładzie swym mieścił! -

3211 skrzyń złota 
w Ocznej sumie 5 milionów  
szterlingów>

Pieniądze te były wysłane na 
rachunek i ryzyko rządu angiel 
skiego- . :

i W  kilka tygodni po katastro­
fie, admiralicja angielska zdecy 
dowala się przystąpić do robót 
celem

W żłoby dano...

dne będą barwy dyskretne, co 
przeczy wiosennej i zeszlorocz 
nej modzie: popielate, piasko­
we. blado • zielone, a nade- 
wszystko kolor biały. Z tka­
nin — moda specjalnie wyróż­
nia: crepalgę, poplalgę i crepe 
marocam- i

Jednakże proszę się nie przej 
.mov rać ,temi dekretami mody, 
które się zmieniają bodaj czę- . 
ściej nawet niż nasi ministrowie wydobycia zatopionego skarbu.

Nie przestanę podburzać mo Głębokość jednak morza i wy 
je Czytelniczki przeciwko mp-Jątkowo niespokojna fala utru­
dź  ie. minęły już czasy jej abso-'dnia robotę, tak, iż pracować 
lułyzipu- możnaJylko w ciągu 3 miesię-

1 rzeba żeby suknia była do cy letnich. ♦
ttVarzy i r-kfeszcńi. W Aelkti to Jak trudna jest irbaCa dowodź! 

_ __________ sztuka której sekrety letnie o- fakt-że w  ciągu 1920 “  21 roku
Będę czyniła to stopniowo.Na głoszę w przyszłych antukach-j wydobyto z dna okrętu zale- 

razie informuję, że na lato mo-. Antuka. I dwie

Etaminy, woale, krepdeszy-' 
n y , krepony, szyffony, marone 
muśliny de laine ‘y!

Loki i cienie barw, które się 
mnożą i stają się coraz wyrazi 
stsze i coraz delikatniejsze- Pa­
jęczyny i chmurki tkanin, któ­
re w dotyku i wzorze przypo- 
mir-aja skrzydła motyle — a w  
cenie hantle Zbyszka Cyganie- 
wicza! I te nowości i te rozma­
itości i ta trudność wyboru, któ 
ra każę hamletyzować: osiolko  
wi w żłoby dano, być — to o- 
wies — nie być — siano!

To też obowiązkiem. Antuki 
jest ochronić moje piękne Czy 
telmczki od niezbyt wdzięcznej 
roli kłapouchej-

554 sk rzyn ie zło ta .
w 1 następnych dwóch latach, 
gdy wyjątkowo spokojne było 
morze, 'wyciągnięto na powierz 
clmię 1148 skrzyń, a dotąd znaj 
duje się w głębiach 154 skrzyń 
złota.

Pomimo jednak tylołetnich 
trudów
w yd ob yw an ie zło ta sie op łaca, 
gdyż koszta wynoszą zaledwie 
2T2% wydobytego złota.

też

O D  P R A W D Z IW E G O K O N IA ­

K I) R U M IE N I S IE P A P IE R  
W obec ukazania się w han­

dlu bezwartościowych, a nawet 
szkodliwych dla zdrowia mik­
stur,- bezczelnie uzurpujących  
sobie czcigodną nazwę ,,Co- 
gnac“ , nie od rzeczy będzie 
przypomnieć Sz. Czytelnikom  
o własnościach niebieskiego pa­
pieru lakmusowego- Skrawek  
tego papieru, zwilżony prawdzi 
wym winogronowym konia­
kiem  prztimuje delikatne zabar­
wienie różowe. Fałszywy ko­
niak nie zmienia barwy papie­
ru lakmusowego-

p rzyzn an ia m u sp ad ku

po księżnej Ludwice belgijskiej 
zaślubionej panującemu księciu  
Filipowi Koburgowi-

Księżna Ludwika była

osob ą n ien orm aln a

i zachowaniem swem, jako
rozrzutnością sprawiała niema­
ło kłopotu zarówno mężo­
wi jak i dworowi belgijskiemu-

Jednem z takich szaleństw ży 
ciowych księżnej był

jej rom an s

z niejakim M attachichem, z za-

D zieck iem  k sleżn ei

jest ów W ilhelm M atti’s, który  
dochodzi obecnie swych pre- 
tersyj spadkowych i —  wedle 
prawa austriackiego i węgier­
skiego —  ma

szan se p ow od zen ia .

albowiem księżna nie miała in ­

nych dzieci, tylko tego jednego 
jedynaka z nieprawego łoża.

• Dziecko, które przyszło na świat 

w dwie godziny po śmierci matki
Amerykański świat lekarski 

jest poruszony niezwykłym wy 
padkiem, jaki się zdarzył w  
szpitalu miejskim w Atlanta. 
M ianowicie urodziło się tani 
dziecko w _ .
śmierci matki, nagle zmarłej -------
na ancwryzni serca- tala samochoder

dwie godziny po pi

Niemowlę ujrzało światło 
dzienne dzięki operacji chirur 
gicznei- M iędzy śmiercią matlc , 
a operacją upłynęło prawie 
dw  ie godziny, gdyż zgon nastą 
pił zdała cd miasta i zwło.a nie 
boszczki przywieziono do szpi
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D o p ie ro to c z ą c a s ię o b e c n ie  

w tu t . S a d z ie O k rę g ro z p ra w a  

s ą d o w a p rz e c iw k o - ra d c y m ie j­

s k ie m u p D ę b ic k ie m u o ró ż n e  

nadużycia, p o p e łn io n e  p rz e z  n ie  

g o  w  g o s p o d a rc e  le ś n e j , u c h y li ły  

zasłonę tajem niczej gospodarki 
—  ja k a w id o c z n ie panow ała  

i panuje n ie ty lk o  w  ty m  d z ia le ,  

a le w o g ó ic całej gospodarce fi*  

nansowej naszego m iasta.
R óżnica zdań d w ó c h  n a jw y ż e j  

p o s ta w io n y c h  o s o b is to ś c i n a  c z e ­

le n a s z e j g o s p o d a rk i m ie jsk ie j ,  

a  to  byłego  prezydenta m iasta p. 
m ecenasa M ichałka i obecnego  

w iceprezydenta p. Jankowskiego  

—  w  s p ra w ie k o m p e te n c ji p o ­

s z c z e g ó ln y c h c z ło n k ó w M a g i­

s tra tu , i sposobu ich urzędow a ­
nia —  są faktem  godnym  uw agi.

N ie z b ic ie b ę w ie n i w y n ik a ło  

z ic h  z e z n a ń , ż e  c z ło n k o w ie  M a ­

g is tra tu s ą w  s w y m  d e c e rn a c ie  

n ie m a l w szechw ładni, i ty lk o  

s p ra w y  w e d le ic h uznania w a­
żne, p rz e d k ła d a ją d o uchw ały  

M agistratu. B ra k  ja k ie g o ś re g u ­

la m in u  c z y in s tru k c ji , o k re ś la  

ją c e j w y ra ź n ie  z a k re s  kom peten  

cji p o s z c z e g ó ln y c h decernentów , 
m oże w ła ś n ie p o w o d u je ta k ie  

rozbieżności i niedom agania  

w gospodarce m iejskiej, a  te m -  

H llMn.
L O N D Y N , 6 . 6 . (P A T ) '

W e d łu g  w ia d o m o śc i z T o k io ,  

a m b a s a d o r a m e ry k a ń s k i, k tó ry  

ja k  w ia d o m o  p o d a ł s ię  d o  d y m i ­

s j i p o  u c h w a le n iu n o w e g o b ilu  

e m ig ra c y jn e g o , w y je c h a ł d o  W a ­

s z y n g to n u ..

aa aHiiiiB imh  iiiiii—m——— ■
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M in is te r P rz e m y s łu i H a n d lu  

w y je ż d ż a w  to w a rz y s tw ie d y re ­

k to ra d e p a r ta m e n tu p rz e m y s łu  

p . D o b ro w o ls k ie g o  w  4 -d n io w ą  

p o d ró ż  d o  P o z n a n ia , B y d g o s z c z y  

i G ru d z ią d z a . C e lo m  p o d ró ż y

je s t z a p o z n a n ie  s ię z s y tu a c ją i  

p o trz e b a m i ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  

n a  k re sa c h  z a c h o d n ic h . P o d c z a s  

n ie o b e c n o ś c i p . m in is tra z a s tę ­

p o w a ć b ę d z ie  w  W a rsz a w ie d y ­

re k to r d e p a r ta m e n tu  p ie rw sz e g o  

p . M a la i ’g ie w ic z .

s a in e n i n a ra ż a  m ia s to  n a  dotkli­
w e straty. R z e c z ą  p re z y d e n ta  po­
w inno być opracow anie ta k ie j  

instrukcji, k tó ra b y w  p o s z c z e ­

g ó ln y c h d e c e rn a ta c h , u s ta la ła  

jasno, w yraźnie i bez żadnych  

w ątpliw ości —  ja k ie  s p ra w y  m o­
ż e d a n y  d e c e rn e ń t załatw ić sa­
m odzielnie, a ja k ie obow iązany  

jest przedkładać M agistrat do  

decyzji. D o ty c z y ć to w in n o  

w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie g o s p o d rk i  

kasow ej.
D o ty c h c z a s o w e z e z n a n ia w y ­

k a z a ły , brak należytej kontroli 
z e  s tro n y  M agistratu.

N a d to ta k ie o ś w ia d c z e n ie ż e ;  

„budżet w czasie w niesienia był 
już nierealny“  

s ta n o w c z o  n a le ż y  p rz y ją ć  z w iel-  

kiem zastrzeżeniem . W s k a z u je  

o n o  b o w ie m , ż e  o jc o w ie  n a s z e g o  

m ia s ta , nie poszli ś la d a m i M i-  

n is t . S k a rb u  —  k tó ry  b u d ż e ta m i  

kw artalnym i, um iał p ro w a d z ić  

g o s p o d a rk ę f in a n s o w ą P a ń s tw a  

—  bardzo realnie. W  s to s u n k a c h  

gospodarki m iejskiej, m o ż liw  e m  

b y ło n a w e t w prowadzić b u d ż e t  

jednom iesięczny, k tó ry p ra w ie  

ż e bez odchyleń m ó g ł h y c re a li­

z o w a n y .

K a s o w o ś ć i ra c h u n k o w o ś ć  

w s z y s tk ic h  d e c e rn a tó w  n a s z e g o  

M a g is tra tu , n a le ż a ło b y d o k ła ­

d n ie  z b a d a ć  p o d  k ą te m  jej celo­
w ości, s z c z e g ó ln ie  w o b e c  różnicy  

p o g lą d ó w  w y ra ż o n y c h p rz e z b  

p re z y d e n ta  m ia s ta  p . M ic h a łk a ,  

k tó ry  tw ie rd z ił ż e ;

m onitow anie dłużnika za zale­
głe należytości należy do kasy  

z a ś p . w ic e p re z y d e n t J a n k o w s k i  

tw ie rd z ił ż e

leżało to * kom petencji decer- 

natu leśnego.
D a le j n ie n o to w a n ie p rz y n a j ­

m n ie j w  .a k ie jś  osobnej księdze  

d a n e g o  d e c e rn e n ta  t . z .

ustnych uchw ał M agistratu, 
m o ż e b y ć p o w o d e m , ż e k tó ry ś  

d e c e rn e m  p o c ią g n ię ty  d o o d p o ­

w ie d z ia ln o ś c i , z a ja k ie ś niepra- 

w id.ow ości — z a s ło n i s ię taką  

uchw alą. G d z ie ż w ię c  w  d a n y m  

w y p a d k u  d o w ó d ? W  k o ń c u  n a ­

s u w a  s ię  p rz y p u s z c z e n ie , ż e  nad ­
zór w ła d z  p a ń s tw o w y c h ,  n a d  g o ­

s p o d a rk ą m ie js k ic h s a m o rz ą ­

d ó w  je s t niedostateczny, g d y ż  

n p . z a c h o d z iły  i ta k ie w y p a d k i;  

ż e  u c h w a ły  w y d a w a n e  p rz e z  M a  

g is tra t b y ły  sprzeczne z obow ią­
zującym i przepisam i praw nym i;  

a k tó re w  n a s tę p s tw ie , n a ra z iły  

m ia s to n a n ie p o trz e b n e straty, 
s p o w o d o w a n e k o s z ta m i s ą d o ­

w y m i.

Mi inti wilii 
Ińiffli ii ftmra.

W c z o ra j p rz y b y ły z W a rsz a ­

w y w a g o n y w io z ą c e W y s ta w ę  

L o tn ic z ą F .L .O  J ’ .P . T e c h n ic z n ą  

s tro n ą  u rz ą d z e n ia  w y s ta w y  z a j­

m u ją  s ię  p p łk , p ilo t R o m a n  F lo  

re r i p o r . p ilo t S ta n is ła w  L u ­

b iń s k i .

W y s ta w ę , u z u p e łn io n ą , o k a z a  

m i lo tn ic z y m i C e n tr . ,S z k o ły  O b ­

s e rw a to ró w i S trz e lc ó w L o tn .  

w  T o ru n iu , o tw o rz y d z iś , d n ia  

8  .h m . o  g o d z . 1 2 -e j . w  p o ł. u p ro /  

s z o n y p rz e z Z a rz ą d P .L .O .P .P . 

p a n g e n e ra ł d y w iz ji L e o n a rd  

S k ie rs k i , in s p e k to r I I I . a rm ji

Z a rz ę J  P .L .O .P .P . z a p ra s z a  n i-  

n ie jsz e m  n a . o t  w a rc ie w y s ta w y  

p rz e d s ta w ic ie l i w s z y s tk ic h  

w ła d z  i IT z ę d ó w  p a ń s tw o w y c h  i  

s a m o rz ą d o w y c h . W ie le b n e D u ­

c h o w ie ń s tw o , p rz e d s ta w ic ie l i  

p ra s y , ro ln ic tw a , p rz e m y s łu i  

h a n d lu  o ra z  o rg a n iz a c y j i in s ty -  

tu c y j g o s p o d a rc z y c h i s p o łe ­

c z n y c h .

Z e  w z g lę d u  n a k ro tk i p rz e c ią g  

c z a s u  o s o b n e  z a p ro sz e n ia  ro z s y ­

ła n e n ie b ę d ą .

W y s ta w a  o tw a r tą  b ę d z ie  3  d n i.  

W s tę p  5 V  g ro s z y , d la  w y c ie c z e k  

z b io ro w y c h  ( s z k o ln y c h ) 5 0  p ro c ,  

z n iż k i .

OniilAi! Hi mirt- 

lim k Ii k Ii m . -
W A R S Z A W A ,  7 : 0 . (T e le f .)

N o w e la  d o  u s ta w y  o  u p o s a ż e ­

n iu u rz ę d n ik ó w . p a ń s tw ., w o j­

s k a i e m e ry tó w  p rz y z n a ją c a

dodatki m ieszkaniow e  

z o s ta ła w t r z e c ie m c z y ta n iu

uchw alona.

Jiii tmlint mit w litt m i .
w y c h n a s z y c h t r a m w a j, u b ra -  

s tw ie rd z ić . ż e  d z iś  z a u w a ż y ć  m o ­

ż n a  b y ło , k o n d u k to ró w  i m o to ro ­

w y c h n a s z y c h t r a m w o i, u b ra ­

n y c h  w  n o w e  p rz y z w o ite  m u d ii  

ty  i c z a p k i. Z n ik ły  w ię c  w s trę tn e  

d la o k a , o b s z a rp a n e i b ru d n e  

m u n d u ry - K o n fe d e ra tk a z g o  

d łe m  m ia s ta  i n u m e re m  tw o rz y

TEA TR M IEJSK I.

D z iś w  n ie d z ie lę  8  h m . p o  c e ­

n a c h  o  4 0  p ro c , z n iż o n y c h  „ N a u -  

c z y c ie łk iT ' k o m e d ja  w . 3  a k ta c h  

D . N ic o d im i 'e g o . P o g o d n y te n , 

a ró w n o c z e śn ie g łę b o k o  w n ik a ­

ją c y m  w  ta jn ik i p s y c h o lo g ji lu d z ­

k ie j , u tw ó r w ło sk ie g o a u to ra  

c ie s z y  s ię  s ta łe m , w  p e łn e j m ie ­

rz e  z a s łu ż o n e m  p o w o d z e n ie m .  —  

„ N a  w u lk a n a c h  J a p o n ji 4 ' s ły n n y  

s k a  - S e n o w sk a .

W  p o n ie d z ia łe k  9 b m . p o  c e ­

n a c h  o  4 0  p ro c , z n iż o n y c h  „ ś w it ,  

d z ie ń  i n e r / '.

W e w to re k 1 0 b m . w y g ło s i  

w  T e a trz e  m ie jsk im  o d c z y t p . t .  

„ N a w u lk a n a c h  J p o n ji" s ły n n y  

l i te ra t i p o d ró ż n ik  W a c ła w  S ie ­

ro s z e w s k i

TEA TR M IEJSK I PR ZED N O ­

W Y M SEZO N EM .
J a k  s ię d o w ia d u je m y , w ła d z e  

m ie js k ie z a s ta n a w ia ją s ię n a d  

k w e s tją  w y d z ie rż a w ie n ia  te a tru  

n a p rz y sz ły ro k te a tra ln y w e ­

d łu g  p ro p o z y c ji d y r . S z p a k ie w i-  

c z a , k tó ry p ra w d o p o d o b n ie  g o  

tó w  b y łb y  p o d ją ć s ię d z ie rż a w y  

p rz y p o m o c y s fe r a r ty s tó w  

z  W a rs z a w y . M ia s to  m ia ło b y  p o ­

w a ż n y  u d z ia ł w  ś w ia d c z e n ia c h ,  

z a s trz e g a ją c  s o b ie  n a d z ó r a d m i­

n is tra c y jn y  i g lo s  w  s p ra w ie  re ­

p e r tu a ru B y ć m o ż e , ż e k o n ­

c e p c ja ta k a z m n ie jsz y ła b y d e f i-

c a ło ś ć h a rm o n ijn ą  i p rz y z w o itą . 

N ie m a  te ż  ju ż  n a  n ic h  o rz e łk a  —  

g o d ła p a ń s tw o w e g o , o k tó re g o  

n ie w ła ś c iw o ś c i u ż y w a n ia  p is a li ­

ś m y . W id a ć , ż e D y re k c ja , p rz y  

d o b ry c h c h ę c ia c h m o g ła to  ju ż  

b y ła  z ro h ‘c  w c z e śn ie j . A le le p ie j  

p ó ź n o  — ’ ja k  n ig d y .

c y to w e ry z y k o m ia s ta , c h o d z i  

ty lk o o to , a b y te a tr u trz y m a ć  

n a d a l n a  o d p o w ie d n ie j w y ż y n ie  

w  z ro z u m ie n iu je g o tu ta j p o ­

s ła n n ic tw a , i ró w n o c z e ś n ie u -  

c h ro n ić m ia s to  p rz e d  z b y tn ie m  

w y s ile n ie m  s ię  f in a n s o w e m . N ie  

w ą tp im y , ż e k o rp o ra c je m ie j­

s k ie d o p iln u ją s u m ie n n ie ty c h  

p o s tu la tó w  w  ra z ie w y d z ie rż a ­

w ie n ia  te a tru  z a s łu g u ją c e m u  n a  

z a u fa n ie  p S z p a k ie w ic z o w i.

H O JN Y  D A R .
F irm a  B ra c i P e rs k ic h , ja k k o l­

w ie k  k ro tk o  je s t w  T o ru n iu , je ­

d n a k  o f ia rn o śc ią n a c e le s p o łe ­

c z n e z y s k a ła  s o b ie  o g ó ln e  u z n a ­

n ie . W  d n iu  d z is ie js z y m  o f ia ro ­

w a ła n a  In te r ję  fa n to w ą C z e rw .  

K rz y ż a , k tó ra  s ię  o d b ę d z ie  9  b m .  

w P a rk u C e g ie ln i , e le g a n c k ie  

p a lto  m ę sk ie , k tó re b ę d z ie c lo u  

c a łe j ło te r j i .

Z a rz ą d  P .T .C .K . s k ła d a  n a  te j  

d ro d z e  n a jse rd e c z n ie js z e  p o d z ię ­

k o w a n ie  W W . P P . P e rsk im .

R epertuar Teatru M iejskiego na  

prow incji.
(O s ta tn ie  ( iw a  w y s tę p y  p rz e d  p o ­

w ro te m  d o  T o ru n ia .)

8  b m . n ie d z ie la  G niew „ P o la c y  

w  A m e ry c e " .

9 b m p o n ie d z ia łe k G niew  

„ S u b lo k a  lo rk a " .

N A JTA Ń SZE ŹR Ó D ŁO ZA K U PU  

PO C EN A C H H U R TO W Y C H

Sprzedaż detaliczha  

po cenach hurtow ych

Tow arów baw ełnianych, w ełnianych, ubraniow ych, 

streichgarnow ych, kam garnow ych, w szelkiego  rodza­

ju sezonow e m aterjaly dam skie w  w ielkim  w yborze  

p o le c a  1

D O M  H A N D LO W Y  „PR ZEM Y SŁ 44
Toruń - ul. Szeroka N r. 44

U W A G A :

D la pp. U rzędników  

na raty!

III __________________ •___________ U l

G łó w n a R e p re z e n ta c ja n a  W o je w . P o m o rsk .

ZAKŁADOM PiZEIWSŁIIMłCH
llllllllIWlittillNMiINd

KAROL MACHLEJD S-KA AKC. 
( fa b ry k a  c u k ie rk ó w j  c z e k o la d y )  w  W a rs z a w ie  

p o d a je d o  w ia d o m o ś c i, ż e o b e c n ie m ie śc i s ię w  T o ­

ru n iu p rz y u l. M ic k ie w ic z a  1 2 6 . Z a in te re s o w a n y c h  

u p rz e jm ie p ro sz ę o  ż ą d a n ie o fe r t , k tó re o s o b iśc ie  

w y p ra c o w a łe m  d la tu t . K lije n te l i —  Z a rz ą d  Z a k ła d ó w  

w y ją tk o w o z a a k c e p to w a ł d la P o m o rz a n ie s ły c h a n ie  

d o g o d n e d o tą d n ig d z ie n ie p ra k ty k o w a n e w a ru n k i  

s p rz e d a ż y . —  U p ra s z a m  o ła s k a w e p rz e k o n a n ie s ię .

Z  p o w a ż a n ie m

DOM HAUDLOWy - Gustaw Fabian, Toruii
M ic k ie w ic z a n r . 1 2 6 .

N in ie js z e m  m a m  z a s z c z y t z a w ia d o m ić P . T . P u b lic z n o ś ć ,  

iż z d n ie m  4  c z e rw c a b . r . o tw o rz y łe m

Fobryh WM Hluralnych I Odocouytli
przy Szosie Chełmińskiej 82 - Tel. 6
Z a d a n ie m  m o jo m  b ę d z ie w y ró b to w a ru p ie rw s z e j  ja k o ś c i  

ja k  ró w n ie ż  rz e te ln a i s z y b k a o b s łu g a .

P o le c a ją c s ię ła s k a w y m  w z g lę d o m  

p o z o s ta je  z p o w a ż a n ie m  

 Czesław Śmigielski

Ho sprzedaż 
łóżko żelazne, szafa, 
garnitur  koszykow y i 
um yw alnia. Bydgo­
ska D e rd o w s k ie p o ) 16  17  

I piętro.

Panienki 
in te l ig e n tu n j p o trz e b a  z a ra z  

d o  d z ie c k a  W . G a rb a ty i l

B r D e c z y ń s k a I I . p .

P o s z u k u je s ię  

tfuti elegmtme 

pokoje 
umeblowane 

lu b b e z u m e b lo w a n ia  

n a B y d g o s k ie m  P rz e d ,  

z ła z ie n k ą i ś w ia tłe m  

e le k try c z n e m . O fe r ty  

p o d w w y s o k i c z y n sz *  

d o „ E x p re s s u P o m .“

S p e c ja ln o ś ć : 

powiektzenia 
z d ję c ia z b io ro w e  ja k  

s z k ó ł, to w a rz y s tw  e tc .

w y k o n u je  

IM Foiogiijjiiii! 
J. Nełnlckieso 

T o ru ń , 'u l . P ro s ta  2  

(R ó g N . R y n k u )

P .P . W o js k o w i i U rz ę d n ic y  

m a ją  c e n y  z n iż o n e .

k tó ra p is z e p ły n n ie n a  m a ­

s z y n ie , ^ m o ż e z g ło s i ć s ię  

n a ty c h m ia s t

St.) Strzelecki,
T o ru ń , u l. S z e ro k a

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
C e n y ?  p re n u m e ra ty : M ie js c o w e 2 ,5 0  z ł . z o d n o s z e n ie m  la b  z a m ie js c o w e  2 ,7 5  z ł ., g ra n ic ą  4 ,0 0  z ł . C e n y .o  g ło s z e ń : W  te k ś c ie  s p e c ja ln e  1 5  g r .  m ilim e tr ,  z w y c z a jn e  1 0  g r . m ilim e tr . D ro b n e  o g ło s z e n ia  6  g r . z a  w y ra z . Z a te rm i-  

n o w y  d ru k  o g ło s z e ń  a d m in is tra g ja n ie  o d p o w ia d a . O g ło s z e n ia z a g ra n ic z n e  i ta b e la ry c z n e o  5 O °/o d ro ż e j . O d  c e n  p o w y ż s z y c h  o p u s tó w  n ie  u d z ie la  s ię . A d m in is tra c ja ^ o tw a r ta  o d  9 -e j d o  1 -e j  i  o d  3 -e j d o  6 -e j. R e d a k c ja o d  4 ^ 3 0 d o  O -e f.  

W ydaw ca: W ŁA D Y SŁA W BŁO Ń SK I. D ru  kr  di  a R obota  i  cza W . Paw lak i »ka w Toronta. ' K oddktorodp.: A ŁBK SA N W ER *  K W IATK O W SK I


